
Abradab, Powietrze
ponoć rodzi się przeponą
urodziłem 10 płyt, 6 solo
wiesz kolo, chyba sporo
nadal żaden ze mnie Solorz
nie, nie
i to nie wstyd, ani też nie żaden honor

co poniektórych ciągle dupy bolą
będą drwić, drapać, do krwi sypać solą
składam pokłony z pokora
stokrotne dzięki
za wszystkie dźwięki moim idolom!

nie gorsza
nie lepsza
odwieczna
muzyka wraca do powietrza
znika nośnik
SUPER!
wystarczy głośnik i woofer
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zakiełkowało ziarno
zbieram plony i jestem bardzo zadowolony
bo mam markę unikalną
rap urodzony, kiedy więziły dźwięk magnetofony
to wydaje się być bajką
basf-y i sony na ołówkach kręcą się jak drony
to mój kompaktowy Sajgon
te poligony, potrzebują już ochrony 
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koszta zostały przerzucone nad Rubikonem
wstaje nowy piękny dzionek
marzenia już ucieleśnione
czy to błąd /2x
kto ma kabonę
umysły na cyfrze skupione
mówią dość /3x
już wszytko stracone
jak tu trzymać któraś stronę
nie, o nie!

nie gorsza



nie lepsza
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muzyka wraca do powietrza
znika nośnik
SUPER!
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